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III Niedziela Wielkanocna C, 5 maja 2019 r.
Czy miłujesz Mnie więcej? 

Pieśń: Bądźże pozdrowiona 
Wielbimy Cię zmartwychwstały Chryste, 
obecny pośród nas tak, jak byłeś obecny pośród Apostołów, 
zdumionych Twoją obecnością, 
gdy nad Jeziorem Galilejskim zobaczyli Cię zmartwychwstałego.
Byli zdumieni, 
bo po Twoim ukrzyżowaniu i śmierci w Wielki Piątek, 
myśleli, że wszystko skończone.
Chcieli powrócić do dawnych, rybackich zajęć, 
choć zostali przez Ciebie powołani do głoszenia Twojej Ewangelii.
Przekonali się, że ten powrót do łowienia ryb, był bezowocny 

i zawsze taki będzie, gdy nie jest zgodny z Twoją wolą.
Wielbimy Cię, Jezu Chryste, 
wychodzący na spotkanie Apostołów nad Jeziorem Galilejskim, 
którzy po Twojej śmierci się pogubili
i wychodzący także na spotkanie z nami w naszej codzienności.
Także i nasze ręce były niejednokrotnie puste pomimo podjętego trudu, 
i towarzyszyła nam świadomość, że pracowaliśmy na próżno. 
A dzieje się tak zawsze wtedy, 
gdy chcemy wszystko czynić bez Ciebie i po swojemu.
Przyjdź do nas, jak przyszedłeś do swoich uczniów nad Jezioro Galilejskie 
i wezwij nas, abyśmy pozostawili nasze ludzkie kalkulacje, 
zaufali jedynie Tobie i zarzucili, podobnie jak Apostołowie, sieci tam, 
gdzie Ty wskażesz. 
Wtedy nigdy nie wyjdziemy ze zdumienia, 
jak owocny będzie nasz wysiłek.

Ty, Zmartwychwstały Panie, wiesz, że potrzebujemy Ciebie.

Ty wiesz, jak potrzebna jest nam Twoja obecność.

Ale Ty nas pytasz, podobnie jak Piotra:

Czy miłujesz Mnie więcej?
Panie, Ty, znasz naszą miłość.

Ty wiesz, jak często nam się wydaje, podobnie jak Piotrowi, że Cię kochamy. 

A kiedy przychodzą trudne chwile, to o tym zapominamy.
Kiedyś Piotr odpowiadał, 
że jest pewien swojej miłości, 
ale się Ciebie zaparł.
Teraz odpowiada inaczej:

Panie, Ty wiesz, że Cię kocham.

Udziel nam swojego Ducha, Panie, 
abyśmy podobnie jak Piotr, 
odpowiadali na Twoje pytanie o naszą miłość do Ciebie: 

Panie, Ty wiesz, że Cię kocham.

Pieśń: Jezu Miłości Twej 
Dziękujemy Ci Ojcze, za Twojego Syna, 
który stał się Człowiekiem 

i przez swoją mękę, śmierć i zmartwychwstanie 

nas odkupił. 
Przez Niego składamy wdzięcznym sercem wołamy:

Ciebie, Panie, wysławiamy
· Za obecność wśród nas Twojego Syna, Jezusa Chrystusa, zwycięzcę śmierci piekła i szatana.
· Za Jego szukanie nas po drogach świata, abyśmy nie stracili kierunku i celu życia, ku któremu przez swoją mękę, śmierć i zmartwychwstanie otworzył nam drogę.
· Za ustanowienie przez Niego sakramentu Chrztu, w którym zostaliśmy obmyci z grzechów i staliśmy się Twoimi dziećmi.
· Za ustanowienie Najświętszej Eucharystii, Pamiątki Jego krzyżowej ofiary, zmartwychwstania, w której posilamy się duchowym pokarmem dającym życie wieczne.
· Za ustanowienie sakramentu Pokuty i Pojednania, abyśmy mogli doświadczać Twojego miłosierdzia i chodzić prostymi drogami.
· Za ustanowienie sakramentu kapłaństwa, mocą którego biskupi i kapłani jako szafarze sakramentów świętych, słudzy Ewangelii i pasterze prowadzą nas drogami zbawienia.
· Za powołania do życia konsekrowanego, w wielości jego form i charyzmatów, obecnego we wszystkich przestrzeniach życia Kościoła i świata.
· Dziękujemy Ci, Boże, że nigdy się nie męczysz cierpliwą obecnością w naszym życiu i nieustannie leczysz nasze grzechowe rany.
Pieśń: Dzięki, o Boże Ojcze.

Do Ciebie wznosimy nasze serca, Jezu Chryste. 
Ty jesteś niewyczerpalnym źródłem życia, które przywróciłeś nam na krzyżu 

i źródłem miłości, którą nam na krzyżu objawiłeś. 
Miłością nas obdarowałeś i pytasz nas: 

Miłujesz Mnie więcej? 

Odpowiadam więc: 
Panie Ty to wiesz. Ty wiesz wszystko i znasz moją miłość.
Wołamy więc do Ciebie:

Umacniaj nas w Twojej miłości.
· Bo gdybyśmy mieli wszystko nie mieli miłości, bylibyśmy najbiedniejszymi ludźmi świata.

· Bo gdybyśmy znali wszystkie tajemnice świata, posiadali ogromną wiedzę, a nie mieli miłości, nie bylibyśmy jeszcze mądrzy.
· Bo gdybyśmy mówili tak, że słuchałyby nas miliony, byli niezwykle popularni i podziwiani, mieli wielkie wpływy, a nie mieli miłości, bylibyśmy niczym.
· Bo gdybyśmy mówili, że mamy wielką wiarę, a nie mieli miłości, nie bylibyśmy prawdziwymi uczniami Chrystusa.
· Bo gdybyśmy wzruszali się biedą, potrzebami, krzywdą i cierpieniem ludzi żyjących daleko, a nie mieli miłości do najbliższych, bylibyśmy godni politowania.
· Bo gdybyśmy rozdali na jałmużnę całą naszą majętność, ciało wystawili na spalenie, lecz nie mieli miłości, nic nam nie pomoże. 
Jezu Chryste, rozmiłowany w Tobie i Twojej Ewangelii św. Paweł, uczy, że Miłość cierpliwa jest, łaskawa jest. Miłość nie zazdrości, nie szuka poklasku, nie unosi się pychą; nie jest bezwstydna, nie szuka swego, nie unosi się gniewem, nie pamięta złego; nie cieszy się z niesprawiedliwości, lecz współweseli się z prawdą. 
O taką miłość dla nas, naszych bliźnich, Cię prosimy. Ty widzisz, że takiej miłości światu brakuje. Brakuje jej i nam. Udziel nam swojego Ducha, aby ten Jego owoc w nas był dorodny. Zwracamy się także do Twojej i naszej Matki, Matki Pięknej Miłości o wstawiennictwo.
Maryjo, Matko Pięknej Miłości naucz nas kochać Jezusa Chrystusa, Kościół, ludzi, byśmy na pytanie Twojego Syna, czy miłujemy Go więcej, odpowiadali prawdziwie i z radością, „Panie, Ty wiesz, że Cię kocham. Niech nasza odpowiedź wybrzmiewa w naszych ustach, ale także będzie czytelna w naszych postawach wobec bliźnich. 
Maryjo, pomóż nam się modlić za kapłanów i o nowe powołania do kapłaństwa i życia konsekrowanego. W tych dniach kandydaci do diakonatu i do święceń kapłańskich będą się przygotowywać przez rekolekcje. 
„Panie Jezu, który niegdyś wezwałeś pierwszych uczniów, aby stali się rybakami ludzi, niech także i dziś rozbrzmiewa Twoje łagodne wezwanie: „Pójdź za Mną”! Udziel chłopcom i dziewczętom tej łaski, by radośnie odpowiedzieli na Twój głos! Wspieraj w apostolskim trudzie naszych biskupów, kapłanów i osoby konsekrowane.

Obdarz wytrwałością naszych seminarzystów i wszystkich tych, którzy realizują swój ideał życiowy w pełnym oddaniu się Twej służbie. Rozbudź w naszych wspólnotach zapał misyjny. Poślij, o Panie, robotników na swoje żniwo i nie pozwól, by brak pasterzy, misjonarzy i tych, którzy poświęcają życie sprawie Ewangelii, doprowadził ludzkość do zguby. Maryjo, Matko Kościoła, wzorze wszystkich powołań, pomóż nam odpowiedzieć „tak” Panu, który wzywa nas do współpracy w Bożym planie zbawienia. Amen”. (Jan Paweł II)
Chwila ciszy dla osobistej adoracji


















